CENY OGŁOSZEŃ: Í 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą- 
tec zne 25 proc. drożej. Drobne 
egi>szenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej i zł. 
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„Udziałowy“ 


Najpotężniejszy film wytwórni Polskiej 


z MARJA MALIGKĄ. 


Łaskawy udział biorą: 


p. oficerowie i szeregowi Marynarki Wojennej 
i Handlowej oraz Lotnictwa Polskiego 


" WZT S SEAN A szESRSEENODSEPZOKNKERKOBODNENAKZANKE mm 


Od 18 listopada 


ZEW MORZA’ 


Laskawy udział biorą: 


Zagłębie 


TITTEL modo 
acasnenazezsanAzzA 


Następny program. 
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w niedzielę o godz. 12-ej w południe. 
Na pierwszy seans w dnie powszednie i dwa 
seansy pierwsze w niedzielę ceny biletów 


od 50 gr. do 1 zł. 20 gr. 


Jubileuszowy film warsz. f. „Estefilm* 


„Noc Miłości z Viimą Banky I Ronaldem Coimanem. 
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Gdzie przebywa gen. Zagórski? 


KRAKÓW, 21.11. Jedno z 
"z tutejszych pism podaje list 
redaktora „Kurjera Wiedeń- 
skiero* Lucjana Franka Erd- 
trachta, zawierający sensa- 
cyjne ustępy o gen. Zagór- 
skim. 

Pismo m. in. powiada: Kil- 
ka dzienników podało wia- 
domość, iż p. lrena Zagórska 
na skierowane |listowne do 
redakcji „Kurjera Wiedeń- 
skiego* pytanie w związku 
ze sprawą gen. Zagórskiego 
nie otrzymała żadnej odpo- 
wiedzi. Redakcja „Kurjera 
Wiedeńskiego* nie otrzymała 
żadnego listu od p Zagór 
skiej, w przeciwnym razie 
dałaby niewątpliwie odpo- 
wiedź. 

Co się tyczy istotnego sta- 
nu rzeczy mogę, powiada re- 
daktor pisma, na podstawie 
danych i rzeczowych dowo- 
dów zakomunikować, iż gen. 
Zagórski przekroczył istotnie 
polską granicę w dwa dni po 
wypuszczeniu go na wolność. 
Gen. Zagórskiemu towarzy- 

szyła pewna dama i pewien 


4 


"pan, którego nazwisko jest 


również znane redakcji. Nie 
ulega również wątpliwości, 
iź gen. Zagórski przebywał 
we Franji do dnia Zlistopa- 
da r. b. 

W dalszym ciągu p. Erd- 
tracht podkreśla, że wiado- 
mości posiada z wiarygodne- 
go źródła i publikując je, 
ma na celu wyłącznie ustale- 
nie istotnego stanu rzeczy a 
ponadto pragnie odeprzeć 
różne insynuacje, krążące z 
racji umieszczonego w „Ku- 
rjerze Wiedeńskim" artykułu 
ö gen. Zagórskim. 

W sprawie rzekomego listu 
p. Zagórskiej, pisze p. Erd- 
tracht, odpowiada dopiero 
dziś powróciwszy z zagłani- 
Gy. Przy końcu listu oświad- 
cza red. Erdtracht, źe z waż- 
nej przyczyny będzie mógł 
dopiero w najbliższym cza- 
sie udzielić w sprawie gen. 
Zagórskiego tak wyczerpu- 
jących wiadomości, że po 
przeczytaniu ich pie będzie 
chyba nikt miał wątpliwości 
czy gen. Zagórski żyje. 


Zlikwidowanie komitetu komunistycznego 
w Mławie. 


Aresztowanie 47 osób. 


WARSZAWA, 21. 1i. Po 
dłuższej obserwacji i wywia 
dzie, policja wykryła w nocy 
z soboty na niedzielę lokal 
% Mławie, gdzie mieścił się 

_ dzielnicowy komitet związku 
młodzieży komunistycznej. 
W chwili wkroczenia policji 
odbywało sie tam walne zgro- 
madzenie. Uczestnicy zebra- 
nia w panicznym strachu rzu- 
cili się do drzwi i okien, lecz 
zastali je obstawione przez 
policję i wywiadowców. 

Aresztowano 47 osób, prze- 
ważnię izraelitów, w tej licz- 
bie 3 kobiety. Lokal był do- 


brze zakonspirowany i obsta- 


wiony przez warte członków ` 


komitetu, mimo to policja po 
przezwyciężeniu różnych 
trudności, zastała obradują- 
cych a gorącym uczynku. 

Wynikiem  kilkogodzinoej 
rewizji było znalezienie bro- 
szur, odezw, okólników it p. 
papierów komunistycznych w 
języku polskim i w żargonie. 
Na stołach zastawiopych za- 
kąskami był ustawiony ze 
specjalnie wypieczonego cia- 
sta duży napis w języku pol- 
skim i w ża'gonie: „Niech 
żyje rewolucja!“ 


m a RC nane 
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pada 1927 roku. 


FILJE: Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; 
Zawiercie, ulica 8 maja Nr. 18. 


Sprawa posła Korfantego przed sądem 
marszałkowskim. 
Dziś dalszy ciąg badań. 


WARSZAWA, 2111. Wczo- 
raj odbyło się pierwsze po- 
siedzenie sądu marszałkow- 
skiego w sprawie zarzutów, 
poczynionych posłowi Kor- 
fantemu, © współdzianie z 
kapitałem niemieckim. 

Sądowi przewodniczył pos. 
Thugutt, nadto zasiadali w 
nim w zastępstwie chorego 
pos. Diamanda pos. Prager 


(P.P.S. i hr. Zółtowski (Ch.N.) 

Na posiedzeniu wczoraj- 
szem zbadano akta nadesła- 
ne sądowi przez ministerjum 
skarbu a dziś przed połud- 
niem przesłuchano prokura- 
tora sądu najwyższego p. 
Wailłisza, a po południu red. 
Stpiczyńskiego i pos. Pola- 
kiewicza. 


123) delegatów stronnictwa chłopskiego 


manifestowało we Lwowie na cześć 
Marszałka Piłsudskiego. 


LWOW, 21.11. Wczoraj od- 
był się tu zjazd delegatów 
stronaictwa  chiopskieg. 3 
województw Małoposki 
Wcbodniej. Na zjazd przyby- 
ło 12v0 delegatów oraz 826- 
reg posłów sejmowych Zjazd 
oświadczył się jednomyślnie 


za bezwględnem poparciem 
rządu marszałka Piłsudskie- 
go i wyraził nadzieję, że 
manifest Bojki przyśpieszy 
konsolidację ruchu ludowe; 
go. Obrady zamknięto, wzno- 
sząc okrzyk: „Niech żyje 
Marszałek Piisudski*. 


Rada wojewódzka (h. D. w Krakowie 
stwierdza pomyślne rezultaty, osiągnięte przez rząd. 


KRAKOW, 21.11. Zjazd ra- 
dy wojewódzkiej Ch. D. po 
referatach posłów Holeksy i 
prezesa  Chacińśkitgo, u- 
chwalł m. in rezolucję, w 
której stwierdza pomyślne 


rezultaty, osiągnięte przez 
rząd, szczególnie w zakresie 
gospodarczo-finansow; m, na- 
prawy ustroju państwa oraz 
utrzymania pokojowej poli- 
tyki zagranicznej. 


Ohydny mord pod Zgierzem. 


Zbrodnia wyrodnych synów. 


ŁÓDŹ, 2111. Onegdaj w 
odległości 7 klm. od Zgierza, 
na skraju lasu przy szosie, 
prowadzącej do Piątku wieś- 
niak Jan Przeworski znalazł 
strasznie zmasakrowane zwło 
ki z głową strzaskaną tępem 
narzędziem, z wybitem okiem 
i z obciętą brodą. 

Zaalarmowana potworną 
zbrodnią policja wdrożyła 
energiczne dochodzenie, któ- 
re stwierdziio, iż zamordo 


wanym jest mieszkaniec Piąt- 
ka, Mordka Milstein. 

Ponieważ przy ofierze mor- 
du znaleziono portfel z 500 
zł., złoty zegarek i pierścień, 
zachodzi podejrzenie, iż mor- 
dercami Milstieina są jego 
synowie, których ojciec za- 
mierzał podobno wydziedzi- 
czy ó. 

Domniemanych zabójców 
aresztowano. 


Pisma donoszą że... 


— Slub księżnej Wsktorji, 
siostry b. cesarza Wilhelma z 
rosianinem Zubkowem odbył 
się w ubiegłą soboię w Bonn. 

— Dwai lotnicy angielscy w 
drodze z Anglii do Indji. z po 
wodu defektu motoru musieli 
wylądować około Podhajec w 
Małopolsce Wschodniej. 

— Lord Derby sprzedał za 
1.750 tysęcy funtów szierlin- 
gów miasto Bootle, liczące 
22000 domów. Całe miasto 
było prywatną własnością lor- 
da Derby. 

— W końcu listopada przy- 
bęłzie do Warszawy wycieczka 
działaczy społecznych z pogra- 
nicza zachodniego. Udział w 


niej weźmie około 35 osób. 
Wycieczka zabawi w Polsce 
dwa tygodnie i zwiedzi 5 miast. 


— Rodzinom Nungessera i 
Coli wręczono sumy zebrane 
po ich Śmierci. Na rodzinę 
każdego z zaginionych lotni. 
ków przypada po 1.265845 
franków. Niezależnie od tego 
rodziny po Nungesserze i Coli 
otrzymają po połowie sumy 
350000 franków, przekazanej 
im przez wdowę znanego mi- 
tjonera francuskiego — Deutscha 

-— Generał Franchet d Espe- 
rey wyjechał da Pułtuska, Gdy: 
ni, Poznania i Krakowa. 


-— Generat Marjan Zaruski, 
starosta morski w Gdyni, zre- 
zygnował z zaimowanego sta- 
nowiska. Doświadczenie, zdo- 


Grodziec, ulica Kościuszki, Í 


. Groch 
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Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


j nistracji: 
4leton 4-97, 
redaktora 6-92. 


ses 


byte w urzędowaniu, przeko- 
nały władze. że pomysł formo- 
wania starostwa w Gdyni ©- 
kazał się niefortunny. Los sta- - 
rostwa tego nie został jeszcze 
zdecydowany. 

Istnieje możliwość połącze- 
nia tego starostwa z jednem 
ze starostw nadmorskich. 


— Onegdaj odbył się pogrzeb 
Joffego. Na cmentarzu prze- 
mawiali w imieniu centralnego 
komitetu partji komunist, cznej 
Cziczerin i Leżaw. Przemawialł 
także przedstawiciele opozycji 
i przyjaciele zmarłego: Trocki, 
Zinowiew, Kamieniew i Ra- 
kowski 


— Minister Składkowski wy- 
jechał na inspekcję do woje- 
jewództwa wołyńskiego. 


GIEŁDA. 
Warszawa 21.11. 


Notowania urzędowe: 


Warszawa dol. 8.88 i 
Nowy-jork 5.90 ` 
Londyn 43.47 

Paryż 35 O4'ją 

Wiedeń 123.70 

Praga 26.41 

Szwajcarja 171.95 

Holandja 360.20 

Dol. War. pr. obr. 8.88*/ę 


Tendencja niejednolita. 


50e Poż. Prem. Dolar. zł. 61.50—61.79 
— 61.50. 


AKCJE. 


Warszawa, 21.11. 


Bank Handlowy 123.00 

Bank Polski 156 25—15600 

Bank Zachodni 29 00 

Bank zw. sp.zar 91.00—90.00—91.00 

Siła i Swiatło 108 00 

Węgiel 11600—116.50—116.08 

Nobel 38 00 

Fitzner i G. 9.25—9,75—9,23 

Lilpop 39.25 

Modrzejów 980 

Orthwein 14.25— 14 00 

Ostrowieckie 9100 bez kuponu za 
rok 26- 27. 

Pocisk 325—3.35 

Rudzki 56.75— 56 50 

Starachowice 74 25—74 40 

Zieleniewski 22 25—22.50 

Żyrardów 18.:0—19.00 

Borkowski 4 00 

Haberbusch 160.00 
Tendencja: niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. | 
Poznań, 21.11. | 
Zyto 38.25—39 25 


Pszenica 46.25—47,25 4 
ie panona 33.00—35,00 
gczmień brow 39.50—42.56 3 
Owies 32.75—34.50 

Mąka żytnia 700/ę 56.75 

Mąka żytnia 650/, 58 25 

Mąka pszenna 659, 70.00—72.00 

Otręby żytnie 27.00—28 00 

Otręby pszenne 26.00—27.00 
Rzepak 359.00—65.00 

Groch polny 48.00—53.00 

ictorja 63.00—87.00 

Groch Folgera 65.00—75.00 4 
Ziemniaki fabryczne 16%% 5.70—35 %0 „ 


Sytuacja rynkowa w dalszym eię&- 
gu spokojna. "A 
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Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia” 
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stomniczym Polki 
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Zaproszony przez śląskie 
stowarzyszenik inżynierów, 
„min. Kwiatkowski wygłosił w 
'mbiegłą niedzielę w Katowi- 
each referat o postępie eko- 
nomicznym Polski. Referat 
ten podajemy poniżej w stresz- 
sozeniu „Polonji*. 
` Zależnie od stanowiska, z 
jakiego będziemy przypatry- 
wać się stanowi gospodar- 
3 czemu Polski, można w roz- 
i woju naszego Państwa dopa- 
. trywać się wielu momentów, 
| wskazujących na postęp i 
A tężyznę — równie dobrze zaś 
„można ostro krytykować stan 
gospodarczy, który w wielu 
wypadkach daleko stoi poza 
„państwami zachodniemi. Po- 
.. „mimo, iż błędem byłoby u- 
=~  S$krywanie czarnych stron w 
życiu społeczeństwa, gdyż 
'zbytni optymizm jest raczej 
„gorszym od zbytniego pessy- 
mizmu — spełeczeństwo po- 
„winno jednak mieć pełną 
wiarę w własny postęp i ja- 
sną przyszłość, co rodzi siłę 
R i zdrowe podstawy dalszego 
rozwoju. 
s W okresie rozbiorów, gdy 
5 ‘inne państwa na wyścig roz- 
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budowy wały swoją gospodar- 
kę, Polska ze względów. po- 
litycznych nie mogła im do-, 
trzymać kroku.  Dołączyło 
się do tego, zniszczenie kra- 
ju w czasie wojoy, które w 
Polsce było bez porównania 
większe, niż w jakiemkol- 
Wiek innem państwie. Tak 

więc przed Polską od razu 

stanęły wszystkie ogromne 

prace gospodarcze, które nie 
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, nim stuleciu z dodatkiem tych, 
które wynikały z konieczno- 
ści odbudówy kraju po woj- 
„nie. Brak wyszkolonego per- 
_gonelu administracyjnego i 
odpowiednio wyrobionych 
ater kupieckich, dalej różni- 
ee dzielnicowe utrudniały 
pracę. Również dewaluacja 
"waluty stwarzała niezdrowe 
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Powieść. 


Mr 
` Merlu zamilkł na chwilę, 
by odetchaąć i wywołać za- 
“pytanie, ale baron słuchał go 
 aważnie i nie przerywać mu. 
Zaniepokoiło to hultaja, spo- 
strzegł bowiem, że jest ob- 
serwowanym. 

— Widząc grożące mi nie- 
bezpieczeństwo— mówił dalej 
—|i iastynktownie broniąc ży- 
eia, wydobyłem szpadę moją 
i na nieszczęście zadałem 
= . mu ranę ciężką: Padł na po- 
_ sPgadzkę, a ja uciekłem. 

5 = Dlaczegożeś pan ucie- 
al 


AJ 
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k — Dlaczego? Uczynitem to 
~ instynktownie, pod wpływem 
= > przerażenia, tembardziej, że 

kreolka zaczęła krzyczeć i 
= wołać o pomoc. Sprawa więc 
"se mogła być zatajoną, Był- 
` bym oddany pod sąd wo-: 
~ jenny za zabicie, lub zadanie 
= eiężkiej rany mojemu prze- 
'  łożonemu w zasadzce i bez 
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zostały wykonane w poprzed- - 


stosunki i. dezerganizowała 
życie gospodarcze. 

Po szeregu lat pracy moż- 
na dziś obserwować stosun- 
kowo pomyślny stan prawie 
we wszystkich działach go- 
spodarczych; stały postęp e- 
konomiczny Polski jest rze- 
czą niewątpliwą i widoczną. 

Waluta została ustabilizo- 

„wana, zapasy kruszcowe są 
bardzo silne, podatki . wyka- 
zują stały wzrost wpływów. 
Kredyty na budownictwo, dła 


handlu, rolnictwa itp. rozyi- 


jają się znacznie. Wskaźnik 
kursu akcyj podniósł się, na- 
tomiast stopa dyskontowa 
spadła, choć dziś daleka jest 
ona jeszcze od po.iomu w 
państwach zachodnich. Do- 
larowa pożyczka Polski w 
Ameryce już 1925r. osiągnę- 
ła kurs około 100, a ten wy- 
soki kurs poźyczek poprzed- 
nich umożliwił obecnie za- 
ciągnięcie pożyczki stabili- 
zacyjnej. 

Debaty na temat: czy Pol- 
ska ma być krajem przemy- 
słowym kosztem rolnictwa, 
czy też odwrotnie, zostały 
rozstrzygnięte wobec ogólne- 
go zrozumienia ważności rol- 
nictwa, jako rynku zbytu dla 
wyrobów przemysłowych i 
ważności przemysłu, jako od- 
biorcy płodów rolnych. Nie 
można popierać jednej, dzie- 
dziny wytwórczości kosztem 
drugiej. $ 

Przemysł polski znalazł się 
w specjalnie ciężkich warun- 
kach. Okres wojenny był dla 
wiełu gałęzi przemysłu in- 
nych państw — okresem roz- 
woju; dla większej części 
przemysłu: Polski — okresem 
zniszczenia. Okres dewalua- 
cji powojennej wpłynął na 
pewną odbudowę przemysłu, 
ale brak kapitału, zamknię- 
cie rynków wschodnich i 
mała konsumcja wewnętrzna, 
jak rówoież wiele innych 
przyczyn hamowało ten roz- 


świadków. Wobee takiej per- 
spektywy, na końcu której 
oczekiwała mnie degradacja, 
a może nawet skazanie do 
robót ciężkich, pozostawała 
mi tylko ucieczka, lub samo- 
bójstwo Przez cały więc 
dzień ukry wałem się w lesie, 
a za nadejściem uocy prze- 
płynąłem na małej tratwie 
rzekę Maroni, cudem tylko 
uniknąwszy kul strzelającej 
do mnie straży. 


— Dlaczegoż nie masz pan 
na sobie uniformu wojsko- 
wego? 


— Mam koszułę skarbową. 
Niech pan patrzy cyfry: K 
P.S. W. Co zaś do munduru, 
to nawet nie przyszło mi na 
myśl.brać go z sobą. Wal- 
czyliśmy w koszulach, bez- 
kamizełek. W takiem też u- 
braniu uciekłem. Zresztą, nie 
chciałe.. zabierać z sobą ni- 
czego, co by przypominało 
mój stan i rangę. Szanuję 
mundur wojskowy. Zostaw- 
szy dezerterem, wstyd by mi 
było pokazywać noje galony 
feldf-blowskie. Pantalony zaś 
kupiłem u jakiegoś biedaka 
i prosiłem go, by moje wej- 
skowe, odniósł do koszar. 


Tylko przed panem, moim . 


wój. Dziś konsumceja wew- 
nętrzna znacznie _ wzrosła, 
produkcja zaś kopalń i cięż- 
kiego przemysłu nie osiąg- 
nęła wprawdzie w całości 
‘poziomu, przedwojennego, 
lecz w wielu działach zbliża 
się doń, przyczem znać sta- 
łą tendencję wzrostu produk- 
cji. Produkcja przemysłowa 
przystosowuje się szybko do 
potrzeb rynku wewnętrznego, 
wyrównując różnice, jakie 
stworzył podział na zabory. 
Należy prowadzić taką poli- 
tykę przemysłową, by równo- 
cześnie podnosić produkcję 
i konsumcję. 

Rzemiosło, silnie osłabione 
w czasie wojny, tak, że pro- 
dukcja na jednostkę, w sto- 
sunku do okresu przedwo- 
jennego, spadła na 30 prec., 
wymaga pomocy kredytowej, 
która choć zostaje mu udzie- 
lana, wciąż jeszcze jest za 
małą. 

Hande! zagraniczny w b. 
roku wykazuje stan ujemny, 
co jest wynikiem złych zbio- 
rów w roku 1926. Pocie- 
szającym jest fakt, że towa 
ry polskie zdobywają coraz 
nowsze i coraz dalsze rynki 
europejskie, jak i zamorskie. 

Sprawa sytuacji klasy ro- 
botniczej przedstawia wiele 
trudności do rozwiązania. Za 
przykładem Ameryki ugrun- 
towało się przekonanie, źe 
produkcja tylko wtedy wzra- 
sta, gdy zadowolony robotnik 
zgodnie pracuje z przedsię- 
biorcą. Zapewne w miarę 
dalszego podnoszenia sie pro- 
dukcji, w Folsce musi -nie- 
tylko zniknąć  bezrobo- 
cie, ale w związku z zapo- 
trzebowaniem na pracę, ro- 
botnik będzie coraz lepiej 
wynagradzany. 

Na zakończenie p. minister 
zaznaczył, że pęd ku odbu- 
dowie życia gospodarczego 
w Polsce ujawnia się z peł- 
ną siłą. W całem 'społeczeń- 
stwie dojrzało już zrozumie- 
nie, że żaden postęp nie od- 
bywa się automatycznie — 
lecz jest wynikiem pracy. 


zbaweą, przyznaję się do te- 
go wszystkiego. 

Merlu opowiedział, to wszy- 
stko tonem tak naturainem, że 
baron uwierzył mu w zupeł- 
ności. Zresztą całe to opo- 
wiadanie nie zawierało w so: 
bie nie nadzwyczajnego. 


XXXV. 


Baron de Roncieres, szla- 
chetny z natury, przyznawał 
ludzom uczucia, jakiemi sam 
się rządzi. i chętniej szukał 
w nich przymiotów, niż wad. 
To też w końcu szczerze się 
przejął losem Hipolita. 
Chcesz pan pozostać 
zemną?— zapytał. — Zabawię 
w tych okolicach już kilka 
doi tylko, następnie odpro- 
wadzę pana do Paramaribo. 
Do tego' zaś czasu, jeżeli 
chcesz, możesz uczestniczyć 
w moich wycieczkach. 

— Dziękuję panu baronowi 
za jego dobroć dla mnie. Lę- 
kam się, że przyjmując tę 
propozycję, nadużyję życzli- 
wości pańskiej 

— Weale nie. Będziesz mi 
pan pomagał w mych poszu- 
kiwaniach. 

— Najchętntej. 

Hultaj ten powinien był 


. nowicie wszędzie 


| 


Nr. ZĘL. 
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„Głos Narodu” o zocjaliźmie. 


Przyczyny sukcesów socjalizmu. 


, W jednym z ostatnich" nu- 
"merów „Gios Narodu“ gamie 
Ścił ciekawe uwagi o sukce- 
„sach socjalizmu. ~ 
 Stwierdztwszy na wstępie, 
że socjalizm zyskuje wszę- 
dzie coraz więcej zwolenni- 
ków, autor artykułu p. W. Z. 
zapytuje: 

„Lecz w takim razie — ja- 
kie jest źródło sukcesów so- 
cjalstycznych ostatniego 
czasu? 

Powiedzmy krótko! Jest 
nim praca gospodarczo-spo- 
łecana, ktora wszędzie pro- 
wadzi socjalizm i na której 
się wszędzie opiera. 

Jedyną siłą dzisiejszego 
socjalizmu są organizacje 
gospodarczo-społeczne; mia- 
związki 
zawodowe, — gzieniegdzie 
obok nich jeszcze  spółdziel- 
nie spożywcze, handlowe, 
wytwórcze (w Niemczech, 
Austrji, Aoglji), — i oświato- 
we. Jednem słowem podsta- 


wą główną siły socjalizmu 
jest nie wiara w socjalizm, 
w jego „idealny ustrój*, ale 


— jego praca społeczno go- 


spodarcza. a 

Natomiast wręcz przeciw- 
nemi sposobami chciałaby 
druga część społeczeństwa 
pociągnąć ku sobie robotni- 
ków. Mianowicie hasłami po- 
litycznemi... 
czym (a także ludowym), za- 


Masom robotaBi: 


grożonym przez bezrobocie, - 


przez przesilenia gospodar- 
cze, cierpiacych z powodu 
złych zarobków. złych miesz 
kań — rzucą się hasła poli- 
tyczne, partyjne zawołania, 
jak gdyby taka lub inna re- 
torma polityczna mogła ich 


wyprowadzić z fatalnych go- ` 


spodarczych stosunków!., 
Jak na pismo chadeckie, 
musimy przyznać, że ta bea- 
stronna ocena socjalizmu, 
jest czemś O z 
3). 


Straszna gehenna bezdomnej rodziny. 


5-ro drobnych dzieci wraz z rodzicami 
; mieszkają w komórce, 


Ciężką zaiste dolę przeży- 
wają ludzie, pozbawieni pra- 
cy i dachu nad głową. Jedną 
z takich cichych  tragedji 
biednej rodziny, wyrzuconej 
z mieskania, mamy obeenie 
do zanotowania. 

Włodzimierz Leszczuk czło- 
wiek. liczący okoio 70 lat, 
wraz z żoną Zofją i 


pięciorgiem drobnych dzieci, 
2 których najmłodsze ma za- 
ledwie 7 miesięcy, 


we wrześniu b. r. został wy- 
eksmitowany przez dyrekcję 
huty Milowice z zajmowane- 
go przez siebie mieszkania 
przy ulicy Daiekiej nr. 15. 
Nie mogąc się gdzie podzieć - 
nieszczęśliwa rodzina, 
zmuszona była szukać schro- 
niska w komórce. 


Tygodnie mijały. Leszczuk, 
ani pracy, ani mieszkania 
znaleźć nie mógł. Nadeszła 
zima, a z nią i silniejsze 
nmsozy. Przez niezbyt szczel- 


nie dopasowane deski ke- 
mórki i niedomknięte drzwi, 


wdziera się mroźny wiatrd 


Litościwi sąsiedzi, choćby 
chcieli się zaopiekować nie- 
szczęśliwymi, to nie mogli, 
bowiem dom ten zamieszku- 
ją robotnicy huty Milowice, a 


zarząd huty zapowiedztał, że 
o ile kto wpuści do swe 
mieszkania koyoś z rodziny 
Lesżczuka, zostanie natych- 
miast pozbawiong pracy. 


(Nieludzkie to zarządzenie 
huty Miłowice godne jestjak 
największego potępienia). 
Kto wie, coby się stało zł 
nieszczęśliwą rodziną, 


gdyby nie interwencja policji. 
Dzięki jej zabiegom straszna 
geheuna bezdomnej rodziny 
narazie została zakończona. 
Rodziną Leszczuka 

zaopiekował się wydział e- 
pieki społecznej magistratu 

sosnowieckieyo. 


nazwać się szczęśliwym, do- 
znał bowiem gościnności, któ- 
ra prywróciłu go do życia, 
dozwoliła odżywić się i od- 
zyskać siły. Co by się z nim 
stało bez pomocy barona? 
Po ucieczce z robót rysopis 
jego przesłany był do Francji 
i do wszystkich portów _ 

Zresztą nie miał nawet 
grosza na opędzenie kosztów 
podróży. Na razie więc nie 
pozostawało nie lepszego nad 
oczekiwanie. Być może, że 
pozostając przy baronie lub 
z jego pomocą, potrafi wy- 
wikłać się z trudnej sytuacji. 

Następnego dnia baron 
wziął go z sobą na wyciecz- 
kę. Obaj uzbrojeni byli w 
strzelby i poprzedzani przez 
dwóch krajowców,  torują- 
cych drogę i niosących szpa- 
del, szufię i oskard. 

Podczas drogi p. Roncie- 
res odpowiadał na rozmaite 
zapytania Hipolita. Ostatnie 
wątpliwości jego znikły, 
Spotkanie się z rodakiem, 
paryżaninem, człowiekiem 
młodym, jak on sam, w tych 
okolicach niebezpiecznych, 
w klimacie zabójczym, o trzy 
tysiące mil od ojczyzay i zy- 
skanie w nim towarzysza 
swych wypraw trudnych, u- > 


ważał za dobrą wróżbę i 
winszował jej sobie., 

— Nie domyślasz się pam 
zapewne co będziemy robili 
z tem?—rzekł baron,, wska- 
zując na niesione przez prze- 
wodników narzędzia. ; 

— Rzeczywiście, zastana- 
wiam się nad tem, lecz nie 
mogę odgadnąć. 

— Udajemy się na poszu- 
kiwanie złota Jestem przed- 
stawicielem pewnege londyń- 
skiego domu handlowego, po- 
siadającego powaźne .wska- 
zówki, że w okolicach tych 
powinno znajdować się zło- 
te. Zmierzyłem już wskazaną 
mi długość i szerokość €eo- 
graficzną i teraz mam : roz- 
począć badania gruntu.” Zną- 
lazłem już nawet 
wałków, podobnych do tego 
minerału, lecz nie zbadałem 
ich jeszcze. Dzisiaj pójdziemy 
o kilkaset metrów dalej dla 
przekonania się O obszarze 
pokładu piasku złotodajnęgo. 


(©. d. u) 
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Z posiedzenia rady. miejskiej. 


Tow. franko-włoskie dostarczy wody dła Dąbrowy. 


| W ubiegłą sobotę odbyło 
'się w Dąbrowie posiedzenie 
'rady miejskiej. Na wstępie 
odczytano list prezydenta 
inż. Władysława Seroki, któ- 
ry dziękuje za mandat, mo- 
tywując swe ustąpienie od 1 
grudnia brakiem zdrowia 
| Wiceprezydent p. Cieplak 
 areferował sprawę zaopatrze 
inia mieszkańców w wodę do 
| picia przez tow. tranko-wło- 
skie. Według projektu rządo- 
wego w Maczkach zbudowa- 
ny będzie główny zbiornik, 
który wodę czerpać będzie 
z Białej Przemszy. Zbiornik 
ten zaooatrywałby w wodę 
Górny Stąsk i Zagłębie Dą- 
browskie. Drugi zbiornik (p0 
boczny) dla Dąbrowy i Bę 
dzina stanąłby w Zawierciu. 
Koszt wody wynosiłby 20 gr. 
za metr sześcienny loco Za- 
górze. Przez założenie rur z 
Zagórza do Dąbrowy koszt 
metra sześc. wody wynosił- 
by około 50 gr. Obecnie Dą- 
browa otrzymuje wodę od 
towarzystw: franko włoskie- 


go, franko- polskiego, kolei i 
huty bankowej.*Wynik anali- 
zy tych wód wykazał że wo- 
da tow. franko włoskiego 
jest najzdrowsza z tych wszy 
stkich. Postanowiono wystą- 
pić do tow. franko włoskie- 
go z prośbą o dostarczanie 
wody, za odpowiednią dopła- 
tą, lecz tylko za wodę po- 
nadkontyngentową, gdyż w 
myśl starych zobowiązań tow. 
powyższe musi dostarczyć 
wody mieszkańcom w dotych 
czasowej ilości. Na temat 
powyższy rozwinęła się dys- 
kusja, jednakże wniosek po- 
wyżej przytoczony zestał u- 
chwalony. 

Sprawa odwołania dwóch 
członków magistratu z rady 
szkolnej miejskiej została u- 
chwalona bez dłuższej dys- 
kusji. i 
W skłed komisji reklama- 
cyjno podatkowej powołano 
p. Jachimczyka; do sanitar- 
nej p. Furmana i oświatowej 
— p. Jachimczyka. 


= | 


Pod płaszczykiem znachorstwa-- 
m sprytni złodzieje. 


Dama o 4 nazwiskach w rękach policji. 


Przed kilku. tygodniami na 
terenie Zagłębia począł gra- 
sować jakiś osobnik, lat oko- 
ło 50, z dużą siwą brodą, 
który, chodząc od domu do 
domu, udzielał porad lekar- 
skich. Ze znachorem tym gra- 
sowała również kobieta, któ- 
ra, podczas gdy znachor u: 
dzielał swych esanych wska- 
zówek, Kradła wszystko, co 
jej pod rękę wpadło. 

Przez dłuższy czas proce- 
der ten udawał się wyśmie- 
micie, aż w końcu dobranej 
parze powinęła się noga. 

18 bm., bawiąc w mieszka- 
miu Molauji Zych (Marjacka 


14), partnerka znachora skra- 
dła kilka sztuk płótna. W 
porę jednak kradzież została 
spostrzeżona. Złodziejkę zdo- 
łano zatrzymać i oddać w 
ręce policji. Zaachor zdołał 
umknąć. š 

Aresztowana. złodziejka 
przyznała się do winy, jed- 
nak niechce podać swego 
właściweg - eig | miej- 
sca zamieszkania. Towarzysz 
ej ma się zwać Francisz- 
kiem Stępiowskim, ona zaś 


twierdzi, że się nazywa Te- 


kla Jaskułska, Grzikowa, Mro- 
czkowa lub Marja Stęplow- 
ska—co kto woli?! 


Tajemniczy trup nad brzegiem Przemszy. 


Samobójcą okazał się robotnik z Modrzejowa. 


Onuegaj, nad brzegiem Czar 
nej Przemszy, W okolicach 
Modrzejowa, znaleziono tajem 
niczego trupa mężczzzny lat 
trzydziestu paru. Jak się o0- 
kazało, były to zwłoki robotni- 
ka zamieszkałego w Modrze- 
jowie stanisława Kwiecienia. 

Kwiecień już od dłuższego 
szasu cierpiał na manję prze 


śladowczą i ciągle mówił, że 
musi sobie odebrać Życie. 
Przed paru daiami aieszczę- 
śliwy wyszedł z domui udał 
się w niewiadomym kierunku 

Jak obecnie wykazało do- 
chodzenie, Kwiecień vopetnił 
samobójstwo, rzucając się da 
rzeki. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Cecylii 

Jutro; Klemensa 
Wschód słońca 7.06. 
Zachód 3.88. 


Listopad 
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RADJO. 
Wtorek — 22 listopada. 


WARSZAWA. 


komunikat lotni- 


12.00 Sygnał czasu, 
a komunikaty „P. 


na apan, 

15.00 _ Komunikatj; gospodarezy, 

meteorologiczny P.A.T., nadprogram‘' 
t'rzerwa. ź 

16.00 Odczyt pt. „Przegląd polityki 

mię izynirodowej sa m. październik”. . 
pł blast komunikaty 

O 2 i aw 

szo czyt pt, „Piłka owa 


17.05 Rozmaitości. 

17.30 Fcaasmisja s Krakowa. Odczyt 
i „Usjlon — Kraj pereł i rabinów“. j 
„ 1746 Konoert kameralny. 


19,00 Komunikat: rolniczy, oraz trans: 
misja z Krakowa. 

19,16 Notowania giełdy zbożowej 
A komunikat gospodarczy 


20.30 Transmisja opery poznańskiej 
Opera komiczna w 3-ch aktach „Sprze- 
dana Narzeczona. 

"22.00 Sygnał ozasu i komunikaty: lot- 
niczosmastaorologiczny, policyjny, P.A.T. 
sportowy ora” nadprogram. 

22.30 Transmisja muzyki tanecznej 


KRAKÓW 


12.00 Transmisia sygaału ozasu, hej- 
nału z wieży Marjackiej i kom. lot- 
niczo - meteorologicznego oraz. koncertu 
z płyt gramofonowy ch. 

1640Udczyt pt, „Z wycieczki w 
Beskid Zach dni % 

17.20 Odozyt pt. „Wyspa Oejlon, kraj 
pereł i rubinów“, 

17.45 Transmisja koncertu popołud- 
niowego z Warszawy. 

19.00 Transmieja komunikatu rolni- 
czego, 

19 15 Bozmasitości, 

1935 Odczyt pt. „Na marginesie 
moich poczynań literackich“, 

20.00 Transmisja „nejnału* z wieży 
Marjaokiej, komunikaty. 

20.30 Transmisja komosrta wieczorno< 
go z Warszawy. S 

22.30 Transmisja muzyki salono wej 
z rastauracji „Paridon“ s 


Li 


KU. 
_KINO 


| Corso”! Spowiedź pr 


/ Od piątku 18-go 


listopada i dni następne 
„Wielki podwójny program 


zed szturmem 
? | | 


Od poniedziałku 21-go do środy 23 go listopada r. b. włącznie 


Paryż 0 północy - 


dramat w 8 akt. według słynnej nowelki Balzaca „Ojciec Goriot“. 
W rolach głównych: LIONELL BARRYMORY i EDMUND BURUS. 
KOMEDJA 
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Nad program 


ANONS Trzej uczciwi hultaje. 


specjalny 


Będzin. 
KINO 
33 
„OAZA 
Sosnowiec. Nad program 
POZNAŃ bejmie pieczę 


12.45 Koncert z płyt gramofonowych. 
1400 Notowania giełdowe. — 
17 15 7-ma lexcja ję syk: angielskiego. 
1745 Transmisja koncertu z War- 
szawy. 4 
1900 Nadprogram, j 
19 10 Odczyt pt „Racjonalizacja 4y- 
cia gos20 larczeg > i joj zasady“. 
133% Od:szyt: „Czego się możomy u- 
czyć z przyrody“ ` 
40 00 Komunikaty gospodaroze. 
20.20 Komunikat mateorologiczny. 
20.30 Transmisja z opery poznańskiej 
opery komiośnej „Sprzedana narzeczo- 


na“, 
22.00 Sygnał czasu. Komunikaty. a 


Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu. 


LĄ 

©Wtorek, 22 XI; „Nasza żonusia" 
znakomita farsa Avery Hopwooda 
z p. [opolską, (rola tytułowa), 

4 W czwartek —,Nasza żonusia*. 
Początek o godz 8,15. 


Teatr w Niemcach. 


1 W środę występ teatru miej- 
skiego z Sosnowca w zaakomitej 
facsie „Pan naczelnik —to ja“ z dyr. 
Zbackim w roli głównej. 


Ogólna. 

(o) Ualeważnione nazwy 
moskiewskie wa walaąch 
woj kieleckiego. W woje: 
wó5iztwie kieleckiem istniał 
cały szerag wsi o nazwach 
typowych dla centralnej Ro- 
sji. Ostataim rəskeyptem Z 
daia 16 b. m. mialster Skład: 
kowski zmienił nazwy tych 
wsi. Więc: Lichaja nazywa 
się obacałe Koniczek; Car- 
Dar nazywa się Księża Niwa; 
Rostów ochrzozony został na 
Sołek; zamiast Udałaja mamy 
Władysławów Sərgiejów za: 
stąpił _ „Józefów.„; Woznie: 
sieńgsk nazywa się dziś Bro: 
nów Zołaierski, 8 Aniatyno 
nazwano Księżyzną. 


(o) Sprawa koncesji in 
walidzkich Min. skarbu wy: 
stosowało okólaik do wszy: 
stkich izb skarbowych, wy: 
jaśniając, iż w wypadku, gdy 
inwalida otrzymał skapitalie 
zowaną rentę, A następnie 
wszczął zabiegi © nadanie 
mu koncezyj, należy spraw- 


* dzić, na jaki cel renta zosta- 


ła skapitalizowana i rozwa: 
żyć, czy zachodzi potrzeba 
udzielenia koacesyj iawali- 
dzie, jeżeli on osiągniętą z 
kapitalizacji sumę użył na 
inny warsztat pracy. 

Należy zaznaczyć, że zgod 
nie z ustawą iawalidzką ren- 
ta inwalidy wojenuego może 
ulec skapitalizowaniu, a to 
w celu umożliwienia założe: 
nia warsztatu pracy. 


(0) Kobiety będą czuwać 
nad kobietami Jak się do- 
wiadajemy mia. pracy i opie 
ki społecznej zamierza w 
najbliższym czasie powołać 
na terenie całej Rzeczypo- 
spolitej przy poszczególnych 
okręgach, w których zatrud- 


` niona jest zaaczaa ilość ko- 


biət, spacjalaa kobieca siły 
inspakcyjne, nad któremi o- 


referent przy główaym in- 
spektoracie pracy przy mi- 
nisterjum. 


Z Sosnowca. 


(s) Odczyt. Onegdaj stara- 
niem narodowej organizacji ko- 
biet prof. Pasierbiński wygło- 
sił odczyt o Henryku Sienkie- 
wiczu. 


"zz, 

(s) O podwyżkę płac. Dziś 
o godz. 2 popol. w inspekto: 
racie pracy odbędzie się kon- 
ferencja pomiędzy przedstawi- 
cielami właścicieli małych ko - 
palą a delegatami robotników 
w. sprawie podwyżki płac. Ro- 
botnicy wysunęli dania pod- 
wyżek w tej wysokości, w ja: 
kiej otrzymali górnicy kopalni 
dużych. 

(s) Akadomja ku czel ks. 
biskupa Kubiay. W ubiegłą 
niedzielę w sali gimnazjum im. 
Staszica odbyła się akademia 
ku czci ks. biskupa Kubiny. 

Na całość akademii złożyły 
się przemówienia dyr. Nowa: 
kowskiego, p. Płodowskiego, 
popisy orkiestry uczniowskiej 


"pod batutą dyr: Powiadowżkie- 


go oraz chóru kościelnego pa- 
rafji Pogoń. 


(s) Koaceri na posadzkę 
w kościele. Daia 28 b. m. w 
sali aktowsj gimnazjum pań- 
stwowego im Staszica, odbę- 
dzie się koncert, z którego do- 
chód przezaaczono na pokry- 
cie kosztów ułożonej posadzki 
w kościele parafjalnym na Po - 
goni. 

W kocercie wezmą udział 
pp: Jadwiga Zalewska znana 
pianistka-wirtuozka i artysta 
opery katowickiej Michał Tar- 
nawski. Początek o godz. 8 ej 
wiecz. RE 

(s) Z koncertu na Satur- 
mie. W ubiegłą niedzielę, sta- 
raniem narodowej organizacji 
kobiet, odbył się koncert, na 
którym artysta-skrzypek Bole- 
sław Mazurkiewicz, profesor 
koaserwatorjam muzycznego, 
wykonał szereg utworów mię- 
dzy innemi hucznie oklaskiwa- 
no romans Śwendsena, legen- 
dę i kujawiaka Wieniawskiego 
oraz tańce cygańskie Sarassa- 
tego. 

Drugą częścią uczty arty" 
styczaej była deklamacja arty- 
sty dramatycznego p. Trzciń- 
skiego oraz występ ` utalento- 
wanej pianistki p. St. Nowa- 
kowej, która za swą artystycz- 
ną grę w dowód uznania o- 
trzymała wiązankę kwiatów. 

Na zakończenie koncertu 
członkowie tow. dramatyczae- 
go pod kier. p. Wójcikiewiczo- 
wej odegrali dwa obrazki sce- 
niczae z tańcami i śpiewami. 


(s) Zebranie urzędników. 
W dniu 19 b. m. odbyła się w 
lokalu biura urzędu pośrednic- 
twa pracy w Sosnowcu konfe- 
rencja porozumiewawcza koła 
sosnowieckiego stowarzysze- 
nia urzędaików państwowych 
przy udziale delegatów zrze- 
szeń wszystkich instytucyj pań- 
stwowych, w celu wynalezie- 
nia sposobu wspólaego wystą- 


pienia do rządu o uzyskanie 
dodatku, jaki pobierają urzęd- 
nicy państwowi na Sląsku. 

Po zagajeniu zebrania przez 
p. Chropacza, przedstawiciela 
zarządu zrzeszenia urz. państw. 
w Sosnowcu, uchwalono usta - 
nowić stałą komisję porozu- 


miewawczą wszystkich zrze-. 


szeń urzędniczych i powołać 
komisję redakcyjną, która o- 
pracuje memorjał z projektem 
przyznania urzędnikom pań- 


stwowym powiatu będzińskie- - 


go 20 proc. specjalnego dodat- 
ku, Memoriał ten będzie prze- 
słany na ręce prezesa mini- 
strów w ciągu 14dni. Do o- 
pracowania inemorjału zostali 
powołani pp. insp. Pawłowicz, 
prof. Zyllinger, 

Patocki i Słabiak. 


(s) Strajk czeladników _ 


krawieckich. Strajk czeladzi 
krawieckiej w Sosnowcu trwa 
nadal, pomimo, iż pracodawcy 
zaofiarowali podwyżkę płac. 
Zatarg oprze się prawdopodob- 
nie poraz drugi o sosnowiec- 
ki inspektorat pracy. Jak do- 
tychczas strajkują tylko cze- 
ladnicy żydzi. 

(s) Inspekcja policji Wczo- 
raj przybył do Sosnowca ma- 
jor Bałaban, szef wydziału 
kryminalnego głównej komen- 
dy policji państwowej, oraz 
nadkomisarz Wertz, celem 
przeprowadzenia lustracji miej- 
scowej policji. 


(s) Zżycia rzemieślników. g 


W ubiegłą niedziele odbyło 
się zebranie rzemieślników w 
Zawierciu, na którem wygłosił 
referat p. Regiela z Sosnowca. 

W siedzibie tow. rzemieślni- 
czego w Sosnowcu odbył się 
zjazd rymarzy i tapice;ów, na 
którym przemawiali - pp. Ka- 


leński, Tymoszuk, Wałkowski. 


Na dzień 4 grudnia nazna-' 


czony został w Sosnowcu zjazd 
szewców pow. będzińskiego, 
zawierckiego i olkuskiego. 

(s) Ukrócić wandalizm! 
Na polach położonych obok 


Mełczyński, 


M:lowic, Pogoni i Czeladzi roz- — 


panoszył się w  zastraszający 


poprostu sposób zwyczaj bar- 


barzyńskiego tępienia zwie- 
rzyny. Całe gromady wyrost- 
ków z przedmieść Zagłębia z 
psami i kijami urządzają na- 
ganki i w ohydny sposób mor- 
dują zające i kuropatwy. 
Skromny w tych okolicach 
zwierzostan zmniejsza się z ro 
ku na rok i o ile odpowiednie 
władze nie położą kresu temu 
barbarzyńskiemu tępieniu zwie- 
rzyny w niedługim czasie 


zwierzostan w Zagłębiu zosta 


nie całkowicie wytępiony. 

Najwyższy więc czas u 
cić ten wandalizm! | - 

(s) Znaczna kradzież jed 
wab u. 
Tihauera Wilhelma w Mysło 
wicąch (Pszczyńska 5) dostali 


się nieznani sprawcy, przyczem 
jedwabi 
Możliwera 


skradli znaczną ilość 
wartości 20.000 zł. 

jest, że złodzieje, po dokona- 
niu kradzieży, zbiegli na te- 
ren Zagłębia, 


A 
C Baa 


Do piwnicy sklepu 


| 


Policja prowa- 
dzi poszukiwania. w 


Str. 4. 


(s) Natwnych nie brak. 
Andrzej Ziemba, zamieszkały 
- ostatnio w Czeladzi, obiecał 
się ożenić z Wiktorją Nowa- 
kowską i na te konto wyłu- 
dził od naiwnej dziewczyny 
- 200 marek niemieckich i 50 
złotych. Przed kiiku dniami 
Ziemba, nie dotrzymawszy sło- 
- wa, ulotnił się bez śladu. Nie- 
doszłego męża poszukuje po- 
kcja. 

(s) Ujęci. Małżonkowie Du- 
dek, poszukiwani przez wła- 
dze śledcze na Sląsku za róż- 
ne kradzieże, zostali onegdaj 
aresztowani w Sosnowcu i od- 
wiezieni do Katowic. 


(s) Sam się zgłosił. Poszu- 
kiwany przez policję oskarżo- 
ny o przywłaszezenie 2 tysię- 
cy złotych Hersz Lubliński sam 
zgłosił się wczoraj w urzędzie 


śledczym. 
Z Będzina. 


(b) Na cześć Balfoura. W 
ubiegłą niedzielę na cześć 
Balfoura urządzone zostały 
manifestacje żydowskich or. 
ga 1izacji społecznych i gim- 
nastycznych, które z orkie- 
strą i pochodniami przeszły 
ulicami miasta. 


(b) Kradzież. Onegdaj nie- 
znany sprawca ze sklepu 
Hiszla Dlugonogiego przy ul. 
Kołłątaja 24, skradł zegarek 
i buciki damskie. 


Z Dąbrowy. 


(d) Tajemnicza kradzież. 
Sędzia sądu pokoju w Dabro- 
wie, zawiadomił miejscowe 
władze policyjne, że w ubie- 
 głą sobotę w sądzie z biurka 

skradziono 400 złotych. 


Z Zawiercia. 


(z) Poświęcenie pomnika. 
W dniu 20 b. m. odbyło się 
poświecenie pomnika „Dzie- 
ciom Zawiercia”, poległym w 
bojach o wolność ojczyzny i 
rodakom, którzy z ran odnie- 
sionych. na polach bitew dla 
Polski, żywota tu dokonali 
1914—1920 r. 

W uroczystości tej wzięły 
udział wszystkie organizacje 
społeczne, zawodowe, pań- 
stwowe, straże ogniowe, szkoły 
powszechne i średnie, policja, 
przedstawiciele władz wojsko- 
wych. Wszystkie te organizacje 
złożyły wieńce. 

Przed odsłonięciem pomnika 
przemawiał przewodniczący bu- 
"dowy pomnika dyr. St. Szy- 
mański. Po przemówieniach, 
złożeniu wieńcy i odśpiewaniu 
ret, odbyła się def lada. 


(z) Zebranie strzelca. W 
dniu 27 b. m. w sali domu lu- 
dowego o godz. 10 ej rano od- 
. będzie się walne zebranie zw. 
strzeleckiego oddział Zawiercie. 


(z) Smiertelne zaczadze- 
nie w Zakopanem. W jed- 
nym z domów przy ul. Koście- 
- liskiej w Zakopanem znale- 
ziono onegdai rano w stanie 
zupełnie  nieprzytomnym p. 
Zofję Wesołowską z Zawiercia 
wraz z 6 letnim synkiem Zbig- 
niewem. 

Kładąc się spać, zapomniała p. 
Wesołowska zamknąć drzwicz- 
ki od pieca i skutkiem tego 
uległa w nocy zaczadzeniu. 

Maikę zdołano uratować, ale 
chłopczyk nie odzyskał już 
przytomności. 

Pani Wesołowska przybyła 
z Zawiercia do Zakopanego 
przed kilku dniami na kuracię 


TELLEN WAAN ACC CCA 
Miód 


'karacyjno-odżywczy pod arancją 


prawdziwy 15 zł. za 5 kg. 
1 kg. ładnych prawych 


grzybów 20 zł. 


tylko w sklepie 


Koziołkowa i Jędryczka. 


A SAML OKTĘOWEDO W- SOSNOWEJ. | Fab 
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Duszą od żelazka w twarz,—Za czyny lubieżne. 


Ziodzieje 


W dniu 19 b. m. sąd okrę- 
gowy w Sosnowcu rozpozna- 
wał sprawę 26 letniego Słom- 
skiego Stefang, mieszkańca 
Dańdówki, pow. będzińskiego, 
oskarżonego 0 zadanie cięż- 
kiego uszkodzenia ciała swej 
szwagierce Annie Gołda w 
dniu 20 lipca b.r. Słomscy i 
Gołdowie, mieszkając we 
wspólnym korytarzu, stale 
wszczynali między sobą kłót- 
nie, wreszcie w dniu kry- 
tycznym, Słomski wyprowa- 
dzony z równowagi, pochwy- 
cił za kilkufuntcwą duszę od 
żelazka i rzu jł ją Gołdyno- 
wej w twarz. Gołdynowa -pa- 
dła na ziemię z rozciętą twa- 
rzą i wybitemi dwoma zęba- 


mi. Sąd biorąc pod uwagę,” 


że Słomski działał pod wpły- 
wem silaego podniecenia, ska- 
zał go na trzy miesiące wię- 
zienia, 


24-letni Józef Szczęsny z 
Grudkowa,pow.będzińskiego, 


za dopuszczenie się czynów “ 


lubieżnych z nieletnią dziew- 
czynką, skazany został na 
trzy miesiącewięzie nia. Szcze 
góły, wobec tajności rozpra- 
wy, nie są znane. 


Na ławie oskarżonych przed 
sądem okręgowym w Sosno- 
weu zasiedli w dniu 18 b. m. 
mieszkańcy Sosnowca 25 let- 
ni Stanisław B'elecki (Modrze 
jowska 40) i 23 letni Włady- 
sław Chwist, (Dekierta 14) 
jako oskarżeni o dokonanie 


w dniu 22 czerwca b. r. kra-. 


dzieży w restauracji Pod dę 
bem“ przy uł. 1 gómaja Nr. 
1, 25 butelek wódki i 90 zło- 
tych w gotówce. Pomysłowi 
złodzieje, dowiedziawszy się, 
że właścicielrestauracji , Pod 
dębem“ ma zamiar odnowić 
swój lokal, zgłosili się do 
niego jako malarze, godząc 
się za niską cenę wykonać 
robotę. Gospodarz, nie zna- 
jąc „malarzy“ i nie domyśla- 
jąc się niczego złego, zgo- 
dził ich i, aby nie przerywać 
dziennego targu, zdecydował 
się na podaną mu myśl, lokal 
odmalować w nocy. Tego 
tylko złodzieje czekali i w 
nocy, kiedy gospodarz w 


w roli malarzy — przed sądem. — 
Sołtys przywłaszczycielem. 


najlepsze spał, marząc, jak 
pięknym będzie jego lokal 
po odnowieniu, wytrychem 
otworzyli drzwi od bufetu 
restauracji i dokonali kra- 
dzieży, racząć się już na 
miejscu wódką tak obficie, 
że pozapominali czapki, któ- 
re były najlepszym śladem 
sprawców kradzieży. Na dru- 
gi dzień obydwóch złodziei 
znaleziono w mieszkaniu Bie- 
leckiego, leżących na ziemi, 
zupełnie pijanych. Chwist i 
Bielecki są  notorycznymi 
złodziejami. Chwist przyznał 
się do kradzieży, Bielecki 
natomiast, który w świecie 
złodziejskim jest jednym z 
„asów*, nie przyznał się do 
winy. Sąd skazał Bieleckiego 
na trzy lata więzienia z po- 
zbawieniem praw, a Chwista 
na sześć miesięcy więzienia 


Onegdaj sąd okręgowy w 
Sosnowcu rozpatrzył sprawę 
z oskarżenia Mikołaja Przy- 
były, let 35, byłego sołtysa 
wsi Tuczna Baba gminy Ło- 
sień, O przywłaszczenie. Przy- 
była, pełniąc od połowy ma- 
ja 1925 r. do końca grudiia 
1926 r. funkcje sołtysa Tucz- 
na Babe, był upoważniony do 
ściągania podatków skarbo- 
wych, gminnych i komunal- 
nych, według rozkładów po- 
datkowych, udzielanych przez 
urzad gminy Łosień. W lecie 
1926 roku wójt gminy, podej- 
izewając Przybyłę o częścio-" 
we przywłaszczenie sobie 
ściąganych kwot, wspólnie 
z sekretarzen: gminy spraw- 
dził stan kasy. Wówczas 0- 
kazał się brak kilkuset zło- 
tych, co do których Przyby- 
ła przyznał się, że zużył je 
na. swoje potrzeby. Część 
brakujących pieniędzy osksr- 
źony Przybyła pokrył natych- 
miast, resztę z4$ zobowiązał 
się pokryć i w toku śledz- 
twa to uczynił. Sąd wymie- 


rzył niesumiepnemu sołtyco-— 


wi łagodną karę trzechmie- 
sięcznego więzienia, z za- 
wseszeniem wykorenia kary, 
ze wzgłędu na pizyzarie się 
jego do winy i nie wynixają- 
cej z tego nadużycia żadnej 
szkody materjałnej dla gminy. 
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Materjały na palta damskie 
Materjały na palta męskie 
Materjały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra 


w wielkim wyborze poleca 


- MAGAZYN BŁAWATNY 


WACŁAW MIESZALSKI 


Sosnowiec, Hale Rozwoju. 


Udzielamy kredytu. 
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Lip Jesteś członkiem L 0. PP? 
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poleca znane ze swej dobroci, zalecane przez lekarzy 
PŁATKI OWSIANE „ZDROWIA* 
MĄCZKĘ OWSIANĄ „ZDROWIA“ 
KAKAO OWSIANE „ZDROWIA“ 
KAWĘ JĘCZMIENNĄ „ZDROWIA“ 
s oraz 
RAZÓWKĘ ŻYTNIĄ i JĘCZMIENNĄ 


SZRUT JĘCZMIENNY 


KASZĘ TATARCZANĄ 


OWIES GNIECIONY 


OSPĘ TATARCZANĄ, OWSIANĄ i JĘCZMIENNĄ. 


regez 


ryka „OWSIANKA” sp.zoo. 


| dawniej Adam Branicki w Sosnowcu, Tel. 42 


Nr. 271. 
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Ceny b. przystepne. 


Wielki wybór 


enninu i: in a Eade seiate aagi i 


i Przystępne ceny. 


MAGAZYN BŁAWATNY 


LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowiec, Modrzejowska 17, tet. 2-73 


poleca duży wybór aowości oraz dywany, firanki, 
chodniki, kołdey i płótna. 


specjalny dział towarów męskich. 


wszelkiego gatunku 
poleca mag.zyn t 
Z w Dabrow'e-Górniczej 
JAKÓBA MROZIEWICZA canaaee 4 
Wykwinine obuwie męskie, damkie i dziecinne, 
oraz duży wybór obuwia dla uczącej się młodzieży. 


Waranki dogodne. 
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OBUWIA 


Najlepsze obuwie. 
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Drobne sgłoszenia. 


Kupno ! sprzedaż. 


M: różne, biurka,otomapy mokie- 
towe, dywsnikowe w'różnych ko- 
torach za gotówkę ina raty. Sosno- 
wiec—Pogoń ul. Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 


2 powodu wyjażdu jest do sprzeda- 
nia piwiarnia z wszelkiemi wy= 
odami, w dobrym punkcie przy 
abrykach i kolei. Wiademość Ju- 
ljan Mikietyn dom Mądrego, Ząbko- 
wice. 


TELLEREN 


Posady i prace. 


potrzebna ekspedjentka do wędli- 
niarni. Koss, Warszawska 14. 


Różne. 


poek Stanisław zgubił dowó® 
osobisty wydany przez Starostwe 
Będzińskie, książeczkę wojskową 
wy ianą przez r. K. U, Rosnowiec i 
świadectwo murarskie. 


feik Jan zgubił książeczkę woj- 
w 


skową i kartę mobilizacji wydaną 
P. K. U w Krakowie. 7, 


maue nr e 
Zaki. uruk. M. Koziński i B. Ujdanowski, sp. Z ogr. uup. ovanuwist, Sienkiewicza 5. — Tei t-85, 
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